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. KALENDARZYK. 
Dzis: Natalii P. M. i Pantal. M. 
Jutro: Innocentego P. i Celsa M. . yt 
Wschód słojica o godz. 4 min. 6. Zachód o godz. 


ZEBRANIE | 
ezionków oddziału tódzkiego towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu. 
(Dokończenie — patrz Nr 131). 

Następnie przyszedł pod obrady wniosek 
oddziału warszawskiego co do przyjmowa- 
nia praktykantów przez tutejszych prze- 
mysłowców. Wniosek powyższy poruszył 
kwestyę wagi pierwszorzędnej, ponieważ 
warunki, w jakich obecnie znajduje się na- 


sze społeczeństwo, zwróciły młodzież naszą 
z wykształceniem technicznem elementar- 


i Dnia 27 Lipca. 


Długość dnia godz. 15 min.59, Ubyło dniu godzin 1 minnt 0. 


j 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


8 min. 5, 


(kandydaci na te miejsca obowiązani będą 


zgłaszać się do zarządu i przedstawiać mu 
wszelkie swe świadectwa. Zarząd oświad- 
czył się za praktyką bezpłatną. | 

Po wysłuchaniu wniosłcu, najprzód zabrał 
głos p. Elzenberg i prosił o zapisanie do 
protokółu, iż oddział łódzki z radościiy wi- 
ta wniosek oddziału warszawskiego i że 
przemysłowcy łódzcy gotowi si; od tej pory 
przyjmować praktykantów krajowców do 
swych fabryk. Przeciwko p. E. wystąpił 
p. Kindler Oskar z Pabianic; który z wiel- 
kim zapałem po niemiecku dowodził, iż 
krajowcy t. j. polacy na podobne posady 
do fabryk nie mogą się przydać, ponieważ 
chorują wszyscy. na wielkich panów, sypia- 


Wtorek. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
niiea Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
me Adres telegraficzny: : | 
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Rękopisy nadeslane bez zastrzeżenia—nia będą zwracane, 
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CENA OGLOSZIŃ: 

Za jeden wiersz połiłem lub za [ogo 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
KOK, ra 3 razy 15%, ra $ razy 20%; 
nA 5 razy 25%, za 6 razy i więcej 
308%. . 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Roklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała B wierszowo Ogłoszenia adreso- 
wa po ra. Ż miasięcznie. 

Od należności przewyźsznjących 10 ra 
ustępstwo dodatkowe ogólne B*ją 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzionnika” 
iarach Ogłoszeń Rajchmana i Frendiern w Warszawie 
iw Bodri a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda ulica 
Mazowiócka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 


Sosnowca większość zawsze chętnie przyj- 
mtowała uczni chcących pracować, a takowi 
obecnie nawet w fabrykach tych miast się 
żnajdują. Pojmując bowiem własny iute- 
res, przemysłowcy dążą do zupełnego ile 
możności zastąpienia, do dziś jeszcze nie- 
zbędnych  majstrów zagranicznych „w prze- 
myśle tak przędzalniczo-tkackim, jako też 
i w Żelaznym oraz górniczym.” Przytem 
| pozostawiono zarządowi oddziału prawo po- 
lecania na praktykantów młodych ludzi, 
którzy się zgłoszą do niego z dowodami 
swej pracy, wykształcenia i prowadzenia 
isię; połecona też zarządowi zwrócić się 
piśiniennie do każdego z właścicieli fabryk 
z zapytaniem o warunki, na jakich włodzi 


nem i wyższem na drogę praktyki, jednak-jją długo, nie chcą rano wstawać, w fabry- |ludzie mogliby odbywać praktykę. 


że w tych gałęziach techniki, w których 
potrzeba wyższego wykształcenia, daje się 


ce próżnują, słowem, są zupełnie nieodpo- 
wiednimi. Wtedy p. ©. zabrawszy głos 


już uczuwać przepełnienie. Dlatego też |powtórnie, zarzucił p. K., iż zanadto uo- 


każdy, komu dobro młodzieży i przemysłu 
krajowego leży na sercu, powinien zachę- 
cać młodzież do zajmowania niższych po- 
sad technicznych w zakładach przemysło- 
wych. Dotyeliczas posady te otrzymują. 
cudzoziemcy, nie mający częstokroć żadnego 
wykształcenia teoretycznego, Młodzież na- 
sza zrozumiała. potrzebę zajęcia tych 'sta- 
nowisk i nie brak chętnych, którzyby pra- 
gnęli zająć niższe stanowiska po ukończe- 
niu stosownej praktyki. Niektórzy dobrze 
myślący lądzie poparli te usiłowania mło- 
dzieży i poparcie to, choć luźne, wydało 
bardzo dobre rezultaty a nawet przyczyni- 
ło się do wytworzenia pierwszorzędnych sił 
technicznych, które zastąpiły poprzednie z 
korzyścią dla przemysłu. Poparcie jednak 
takie, luźne tylko tych usiłowań młodzie- 

opowiada Należy koniecz- 
nie systematycznie i trwale pracować nad 
umiejscowieniem tych sił w naszych zakła- 
dach. przemysłowych. -Skutkiem tego od- 
dział warszawski zwrócił się do łódzkiego 
z propozycyą wezwania członków o porozu- 
mienie się w tej sprawie między sobą co 
do działania systematycznego w kierunku 
powyższym. Zarząd. oddziału łódzkiego, 
stosując się do zrobionej mu propozycyi, 
wezwał członków o podanie warunków, na 
jakich gotowi są przyjmować praktykan- 
tów krajowców, zapewniając zarazem, iż 


17) 


Ludwik Gualdo. | | 


MARGRABIA d'ASTORRE. | 


. - Przekład z włoskiego. 
| mj P 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 162). 


Jednak nie decydował się jeszcze. Wte- 
dy stary Valenti wygrzebał jakiegoś zbo- 
gaconego żyda (Gosnelli, który oświadczył 
się, niby o rękę Elizy, aby przyśpieszyć de- 
cyzyę margrabiego. Jakoż ten w, tydzień 
później ożenił się z tą intrygantką, któ- 
ra zapewne dobrze mu się jeszcze da wo 
znaki. i E 

— Ale wyobraźcie sobie, że ten oryginał 
d'Astorre postanowił nie przedstawić niko- 
mu swojej żony. Zobączycie, że teraz, kie- 
dy się ożenił, żyć będzie spokojnie w Swej 
will, jak niedźwiedź w jamie, . 

Słowa te były wypowiedziane przez lady 
'"hompson w jej własnym salonie wśród 
licznie zebranych gości. ©. | 

— Jakaż to potęga w miłości! Oto czło- 
wiek, który się odmienił w przeciągu ty- 
godnia. Więc pani hrabina sądzi, że ich 
miodowy miesiąc przetiągnie się w me- 
skończoność? TOTER 

— Tak mówią. Ale co do mnie, jestem 
przeciwnego zdania. Im bardziej przesa- 
dzają teraz, tem prędzej im się znudzi sa- 
ma0tnoŚĆ. . Ai y 
= — Co rozumiesz milady pod „przesa- 
dą?” AUKRO RESET. 
— Bez takich żartów, baronie! proszę. 
Faktem jest, że młoda margrabina nie jest 
wcale ładną, chociaż przyznają Jej obecnie 
nawet piękność. (Widziałam ją parę lat 
temu —— istny szkielet. - dE 

— Dla mnie — odezwał się jeden z 
panów—Rafael jestączłowiekiem zgubionym. 


_|wcześnie świat zawiązywał. 


jgólnia fakty, że widocznie mając niegdyś 
M swej fabryce kogoś, który nie chciał 
| pracować, zrobił wszystkich krajowców pró- 
Zniakami, przyczem p. ©. zwrócił uwagę 
zebranych, iż.p. K. posiada w swej fabryce 
praktykanta,..z. którego jest najzupełniej 
| zadowolony i któremu nic zarzucić nie mo- 
że. Przy tej sposobności przytoczył p. B. 
nazwiska kilku młodych ludzi, praktykują- 
cych w fabrykach łódzkich, którzy odzna- 
czają się wielką pracowitością. Z tego wy- 
wiązałą się bardzo ożywiona dyskusya, w 
której przyjął jeszcze udział p. Dittel z 
Sosnowca, który w długiej przemowie z za- 
pałem obstawał za wnioskiem oddziału i 
oświadczył się za przyjinowaniem prakty- 
kantów krajowców. . Gdy następnie p. E. 
ponowił swe żądanie co do zapisania do 
protokułu owej wielkiej radości, z jaką od- 
dział łódzki przyjął wniosek oddziału war- 
szawskiego, p. Kindler powtórnie wystąpił, 
z opozycyą, twierdząc, iż przemysłowcy 
łódzcy, pabianiccy i t. d. zawsze przyjmo- 
wali do swych fabryk krajowców na pra- 
ktykantów i że to właśnie należy wnieść 
do protokułu. Opozycya powyższa na nie- 
wiele się jednak przydała, gdyż w protoku- 
le zapisano na początku: „po. wysłuchaniu 
wniosku przyjęto takowy z ogólną rado- 
ścią” i dopiero ną końcu dodano: „wśród 
przemysłowców Łodzi, Zgierza, Pabianie i 


— Któż to wie? Podobno jednak ku- 
pił konie tego rosyanina, awanturnika, któ- 
ry nagle zniknął z Florencyi. DD 

— A jaką on świetną mógł zrobić par- 
tya. : | 

-— Zapewne. A. zresztą, czegóż sobie tak 


— Brawo milady. Chociaż coprawda 


"|nie jest on już taki młody. 


D'Astorre nie przesłał nikomu zawiado- 
mienia o swoim ślubie. Wieść o jego sza- 
łeństwie rozeszła się jednak iszybko, mó- 
'wiono o niem nietylko we Włoszech, ale w 
Paryżu i w Londynie, a: wszystkie matki 
córek na wydaniu były szczególniej nieli- 
tościwe dla tej „awanturnicy” Valenti, z 
którą margrabia ożenił się — niepodobna 
odgadnąć dlaczego. 

Ogólnie jednak wszyscy ciekawi byli po- 
znać młodą margrabinę. | 

We Florencyi, nietylko że każdy komen- 
tował na swój sposób małżeństwo d'Astor- 
rea, ale. przychodziło nawet do grubych za- 
kladów i żywych sprzeczek pomiędzy stron- 
nikami margrabiny, niewinnie oczernianej 
a jej przeciwnikami. Co stanowiło komi- 
zność tych sprzeczek, to, Że nikt pra- 
wie nie zbał Elizy. Zgoda panowała tyl- 
ko pod jednym względem, że d' Astorre o- 
żenił się powodowany niekłamaną miłością 
iże nie pokazywał żony nikomu, będąc 
szalenie zazdrosnym, jak to się: zdarza 
wszystkim starym hulakom późno zrąnionym 
strzałą bożka Amora. 0. 

Jakież było zdumienie wszystkich, gdy 
d'Astore ukazał się w klubie i zaczął grać 
w karty z takim zapałem, że o ósmej ra- 
no siedział na.tem samęm miejscu, a co 
dziwniejsze, nie zdawał się być weale zmę- 
czonym. Wszedł ; był. do klubu tak spo- 
kojnie, twarz jego nosiła wyraz takiej na- 
turalności i swobody, że nikt nie ośmielił 
się postawić mu jakiegokowiek zapytania. 


| .— Czy będą mieszkali we Florencyi, czy 
w Paryżu? 


macznych ani dwuznaczników. Ci, którzy 


i Podczas rozpraw nad powyższym wnio- 
skiem, p. Kindler ciągle przemawiał po 
niemiecku, nawet wtedy, kiedy odpowiadał 
mówiącym po polsku. Nie przeszkadzało 
to jednak p. K., rozmawiać z dwoma swp- 
mi sąsiadami po polsku. Widocznie więc 
p, K. nie lubi publicznie przemawiać po 
polsku. l | 
-- Dalej na porządku dziennym znajdował 
się wniosek o utworzeniu w Łodzi stacyi 
meteorologicznej klasy pierwszej na wzór 
stacyj, które powstają przy cukrowniach od 
1884 r. Potrzeba robienia spostrzeżeń me- 
teorologicznych dała się w Łodzi uczuć 
niedawno, gdy chodziło o budowę tramwa- 
jów. oraz o zaprawadzenie kanalizacyi i 
wodociągów. Ponieważ na tutejszej stacyi 
kolejowej od dość dawna robiono pewne 
spostrzeżenia meteorologiczne, przeto zarząd 
oddziału zwrócił się do dyrektora drogi 
łódzkiej p. Nalepińskiego z zapytaniem, 
«ezyby nie zechciał przyjąć obowiązku kie- 
rowauia stacyą meteorologiczną. Ponieważ 
p. N. dał odpowiedź przychylną, przeto za- 
rząd oddziału zaproponował członkom wya- 
sygnowanie z funduszów towarzystwa 188 
rs. na zakup narzędzi dla stacyi. Człon- 
kowie zgodzili się na tę propozyćyę jedno- 
głośnie. | 
Następny wniosek o potrzebie statystyki 
przemysłu łódzkiego, wywołany był broszu- 
rą p. Szarapowa i artykułami, pomieszczo- 
nemi w kilku pismach rosyjskich a skiero- 
wanemi przeciwko Łodzi i jej przemysłowi. 


|Z konieczności porzucono tego wieczora 
codzienny temat rozmowy. e 
"Kilkanaście osób otaczało stół, przy któ- 
rym stał margrabia, zarówno dla przypa- 
trzenia się zmianom gry, jak i dla nowo- 
znalezionego. l 

W innych salach klubu rozmawiano o 
nim i nie szczędzono mu ani zartów nie- 


przed godziną jeszcze utrzymywali, że Ra- 
fael nakształt idylicznego pasterza oderwać 
oczu nie może od swej pasterki, mówili: 

— À co? Widzicie. Natura ciągnie wil" 
ka do lasu! Cóż to będzie za rok? Zre- 
sztą, to się inaczej skończyć nie mogło. 

— Zacząć, nie skończyć, chciałeś chyba 
powiedzieć. A > 

— słuchajcie panowie, ja proponuję, 
aby zaprządz najpiękniejszy ekwipaź i po- 
jechać w odwiedziny do opuszczonej żony. 

— Jakież nowiny? — zapytano Pierina 
wracającegó z sali gry. u wi 

— Będzie nieszczęśliwym w pożyciu mał- 
żeńskim. Wygrywa raz po razie z szalo- 
nem szczęściem. | | SDK | 

W krótce tak zaciekawiła wszystkich gra 
d'Astore'a, że sala została przepełniona. 
Duszono się we drzwiach. | 

O ósmej rano nikt się jeszcze nia ruszył. 
Uwaga zdawała się zwiększona, a. grający 
zmęczeni; jakiś bardzo młody książę rosyj- 
gki był Śmiertelnie blady; w przeciągu tej 
nocy wszystko stracił. Tylko Rafael był 
tak ożywiony, jak. gdyby zaledwie nsiadł 
do gry. . Wygrał ośmdziesiąt tysięcy 
franków. 

— Spodziewam się,. że pozwolisz mi się 
pan odegrać dziś wieczoren—zapytał mar- 
grabiego książę. A 

— Nietylkó dziś wieczorem, ale natych- 
miast — odrzekł Rafael. — Po co zwle- 
kać? Zdaje mi się, że nam tu bardzo dó- 
brze. Spodziewam się, że panowie — do- 
dał wskazując na grających — nie Są jesz- 
cze zbyt zmęczeni. 


[go w teatrze, prawie wszędzie. 


W: celu uniknienia nadal wszelkich błę- 
dnych wiadomości o przemyśle łódzkim i 
poinformowania o nim ogółu, przez co ten 
nie dałby się obałamucać bredniom pp. Sza- 
rapowów ef futti quanti, zarząd oddziału 
powziął myśl założenia w Łodzi biura sta- 
tystycznego, któreby się zajmowało zbiera- 
niem danych statystycznych o przemyśle 
tutejszym, przyczem zaproponował zarząd 
członkom, aby w- razie przyjęcia propozy- 
cyi założenia podobnego biura, towarzystwo 
zwróciło się do p. Ntefana Kossutha z 
prośbą o wypracowanie projektu ustawy 
takiego binra. Zebrani wniosek powyższy 
zaakceptowali, wyraziwszy zarazem życze- 
nie, aby zarząd oddziału starał się ile mo- 
żności o jaknajstaranniejsze gromadzenie 
wszelkich cyfr i danych dotyczących prze- 
mysłnu łódzkiego, a zarazem aby się posta- 
rał o Ścisłe przejrzenie danych statystycz- 
nych, znajdujących się w magistracie a 
zbieranych corocznie. Jeśli okaże się po- 
trzeba, to dane owe należy poprawić i u- 
zupełnić w ten sposób, aby dawały wyo- 
brażenie nietylko o chwilowym stanie prze- 
mysłu, ale pozwalały oraz na wyciąganie 
wniosków co do przyszłego rozwoju tegoż, 
Co do p. K., to postanowiono prosić go o 
jaknajprędsze wygotowanie ustawy, oraz o 
umieszczenie w niej warunków miejscowych 
i tych, w jakich się znajduje oddział 
łódzki. = o 

Ostatnim wnioskiem była propozycya p. 
Bronikowskiego co do ustanowienia w Pe- 
tersburgu stałego delegata, któryby popie- 
rał sprawy oddziału łódzkiego w głównym 
zarządzie towarzystwa, oraz któryby zastę- 
pował oddział na wszelkich zjazdach i ze- 
braniach, jeżeli tego zajdzie potrzeba. Obe- 
cność takiego delegata w Petersburgu mo- 
że się przyczynić do szybszego załatwiania 
spraw poruszonych przez oddział. Jako 
wynagrodzenie dla takiego delegata p, B. 
proponował 600 rs. rocznie, co uważamy 
za niedostateczne. Zebrani przyjęli wnio- 
sek powyższy. w zupełności. 

Po załatwieniu się za wszystkiemi wnio- 
skami, przystąpiono do obioru nowego wi- 
ceprezesa, na miejsce ustępującego p. Neu- 
manna, któremu zajęcią w banku handło- 
wym nie pozwalają na zajmowanie nadal 


przyniosą, bo mój żołądek zapomniał już 
o wieczornej kolacyi, Odwagi przyjaciele, 
Życie jest krótkie. 

— Ale to już ósmą ranv. i 

— I cóż stąd? Niech przyniosą Świece 
i zamkną okiennice! Nie chcę wierzyć, że 
noc skończona. Ohydnem mi się wydaje 
światło dzienne. 

Zrobiono według jego woli. Rafael za- 
czął przegrywać. O trzeciej po południu 
strącił to co wygrał, później odegrał się 
na nowo. Inni słaniali się ze znużenia, 
ale dotrzymywali mu placu. O ósmej go- 
dzinić rośyjski książę oddał karty jednemu 
z partnerów i zmorzony zasnął i spał w 
w klubie całe dwadzieścia cztery godziny, 
nie było sposobu go obudzić. Odegrał się, 
przegrywał tylko pięć tysięcy franków. | 

Wreszcie o północy Rafael powstał, prze- 
grywając dwadzieścia tysięcy franków. Od- 
tąd powratał nieraz do klubu. Widywano 
i Czasami 
znikał na parę dni i zjawiał się znowu. 
Jednak margrabina w dalszym ciągu rezy- 
dowała w willi, niewidzialna, jak księźni- 
cżka z bajki. W grudniu zamieszkała we 
Elorencyi w pałacu d'Astorre, slo nie u- 
kazywała się nigdy.  Wyjeżdżała wpra- 
wdzie na spacer, ale o wiele. wcześniej od 
innych, tak, że nigdy jej powóz nie spotkał 
się nawet z innemi powozami, Pewnego 
dnia jednak, przedłużyła swój spacer tak, 
że długi sznur powozów, codziennie odwie- 
dzających Qascine, zminął się z ekwipażem 
Elizy i ciekawi ujrzeli elegancko ubraną 
kobietę, niestety! zawoalowaną, w ekwipa- 
najgustowniejszym, jaki sobie tylka wyobra- 
zić można, w ekwipażu, który mógłby z 
powodzeniem przesuwać się w ałeach lon- 


dyńskiego Hyde Parku. Raz także: zoba: 


czono ją jadącą z Rafaelem, ale ich ekwi- 
paź znikał zawsze, gdy innę się ukazy- 
wały, s3 A aO „A ; 

| (D. e. nh 


Niech ñam- tylko jeść i 


tego stanowiska. Jednogłośnie wybrano p. 
Juliusza Kunitzera, a dła p. N. uchwalono 
podziękowanie za dotychczasową pracę je: 
go. „Na zakończenie. przyjęto. kilku nowych, 
członków, poczem. zebrani rozeszli się do’ 
domów: . l 


| 


ROZPORZĄDZENIA 
UKAZ NAJWYŻSZY. 


O zmianie cła od węgla kamiennego. 

Rada państwa, w departamencie ekonomii jpań- 
stwowój 1 na zebraniu ogólńem, roztrząsnąwszy 
przedstawienie « ministra finansów :0 zmianę ała od 
węgla kamiennego, uchwaliła: 

"Niżej wymienioną pozycyę ogólnej taryfy cel-| 
nej dla handlu. europejskiego,. zredagować „w ten 
sposób:: ; gipa W n DAS ` | $ 
<i Pozi 15: Węgiel kamienny, torfowy, drzewny, 
koks i torf o cero 3000 5. żak, + SOA gi iż 

a) przywożone. do. portów morza Czarnego i 
„Azowskiego od puda 3 kop. mèt. KE 

„Jego, Cesarska Mość, takową . uchwałę rad 
państwa, 12 częrwcć 1886 r. Najwyżej zatwierdzić 
raczył i wykonać 'polecił ' oe 


RADOVE. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


"" Gielda berlińska. Sprawozdanie- tygodniowe (do 
dnia 24'lipca). Tydzień ubiegły bardzo mało mo- 
że dostarczyć materyału. do omówienia; położenie 
giełdy niewiele się zmieniło, na rynku pieniężnym 
żadna nie zaszł zmiana. Dyskonto. prywatna utrzy- 
muje się: ciągle przy 11, 0, aruch pozostaje w gra- 
nicach nadzwyczaj: ciasnych. Sezon. martwy. daje 
się uczuwać dotkliwie, podobnie jak. nieobecność 
wielu. uczestników giełdowych, bawiących w podró- 
źj; spókulacya spoczywa zupełnie, ponieważ nie ma 
żadnych %6zjntiików, któreby mogły pobudzić ją w 
jakimkolwiek kierunku: ;'W pierwszej. połowie ty- 
godnia giełda usposobioną była ospale, ogólne znie- 
chęcenie wywierało nacisk na kursy, obroty wlokły 
się nad wyraz leńiwo; w drugiej połowie nastąpiła 
wprawdzie poprawa, usposobienie wzmocniło - się; 
lecz ruch 'ożywił się bardzo mało a w kursach nie 
można było wcale zauważyć wybitnej poprawy. 
W dziale papierów rosyjskich ospałość spotęgowa- 
ła się nawet chwilowó, pod wpływem niżsżych no: 
towań, nadesłanych z giełdy: londyńskiej, zaniepo: 
kojonej artykułem „Times'a* 'o stosunkach -z Ko- 
syą. Obawy były. jednak przesadzone, artykuł o 
którym mowa nie był wcale tak drażliwym, jak 
zrazu przypuszczano, dla stosunków z Rosyą powi- 
nien owszóm nadejść 'okres pomyślniejszy, "gdyż u 
steru rządu staje gabinet. Salisbury ego,. znany.: z 
przyjaznego usposobienia dla Rosyi. Rzeczywiście 
przy schyłku tygodnia poprawiło się usposobienie 
dla papierów rosyjskich, chociaż rach większy nie 
rozwińął sią już. w tym dziale. 'W. ogóle położenie 
polityczne wydaje się obecnie bardzo pomyśliem i 
pokojowem. „Zjazd. austryacko węgierskiego mini- 
stra spraw żagranicżnych z Bismarkiem w Kissin- 
gen, dokąd przybyć ma,wkrótce także rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych Gierg — odwiedziny ce- 
sarzą austryackiego u: cesarza niemieckiego — są 
rękojmią, pokoju; europejskiego, którą giełda bierze 
w rachubę. Przytem.na rynku pieniężnym obfitość 
nie ustaje, handel wywozowy Niemiec powiększa 
się widocznie, w: przemyśle budzi się powoli nawa 
życie, zbiory tegoroczne: zapowiadają się w. ogóle 
pomyślnie, oczekiwać więe można. w jesieni wię- 
kszego ruchu na giełdzie, chociaż chwilowo nie ma 
go liczyć na ożywienie interesów, ani na żwawszą 
działalność spekulacyi. Także! oporacye emisyjna 
większych: instytucyj bankowych.: tutejszych ustały, 
lub. przechodzą .bez wrażenia, jak op., wprowadze- 
nie nowych pryorytetów rosyjskich przez niemie- 
cki bank narodowy. Przy końeu tygodnia rozpo- 
częła się:już regulacya końcomiesięczna, : która za- 
pewne nie napotka: żadnych trudności, gdyż zobo- 
wiążania spekulacyjne. są niewielkie, a, pieniędzy 
z łatwością dostać można po 20%. 0 
Targi warszatbskie, Sprawozdanić tygodniowe (dó 
dnia 24 lipca). Werne. Popyt na wełnę nie u- 
staje, chociaż poszukiwaną jest tutaj, tak samo jak 
na prowineyi, tylko dobra cienka: wełna, podczas 


C EORESPONENCYA 2 KRYM. - 


Wśloryę Marrenć. 
> b 


Każde miejsce . kąpielowe. lecznicze ma 
swoją wyraźną . charakterystykę, którą, za- 
wdzięcza położeniu, tradycji miejscowej, roz- 
rywkom przygotowanym dla gości, a, wresz- 


cie rodzajowi wód i chorobom, na którę tej 


wody są pomocne. 
"Nie mówiąc. już o 
mody i elegancyi jak B 
Spa, Ostenda, 
rozmaitym wiek 


Marienbad i t. p. są znowu inne, w których | & 


leczą sią przeważnie. kobiety, a, do tego ko- 
bięty. bezkrwiste. Do takich miejscowości 
należy Franzensbad i pokrewna z nim: Kry-. 
nica. Zaludnia ją przeważnie płeć niewi 
ścia i szuka zdrowia: wj 


syconych kwasem węglowym wo: 


nich. jednak, założona od. A 
da. lcznicza,  pod.. kierunkiem . specyalisty,. 
doktora. Ebersa, zwabia. liczny  kontyngens 
chorych obojej płci, , mie I 
męskiego żywiołu-do żeńskiej. ludności, 
nie mogą przywrócić pomiędzy niemi pra 
widłowej równowagi. :. pa 2a 

Z tego. powodu: Kryn 
ną, tworzą. s ] 
zem. jadają, razem. spaceruj 


ica nie jest ożywi 


gdy gatunki pośledniejszć pozostają “w zaniedbaniu | 


barówi około 70 centnarów, a Freińdom 40 cen- 
tye. Prócz tego dokonano w miejscu kilka mniej- 
szych trapzakcyj, «obejmnjących razem przeszło 100 


“krajowych, zapasy dobrej wełny mogą nie wystar- 
zyé na potrzeby, Na prowineyi panuje ruch oży- 
|wiony; Vorlaender z: Luckenwaldu nabył w Cie- 
|chanowcu 800 p. wełny polskiej w lepszym gatun- 
|ku, a w Białymstoku 600 p. wełny litewskiej; w 


‚cenach niższych o 15 kop. na korca, pomimo że 
| ofiarowano jej mało. Nikt bowiem nie robi zapa- 


takich zbiorowiskach |śc 
ad-Baden, Homburg, |cze nie zabrakło. Zapówne niekażdy znaj- 
Biarritz, są 'wody, służące |dzie takie, jakie mieć pragnie, musi zado- 
om i płciom jak Karlsbad, | wolnić się temi co. są, .sadowić się nieraz 


a-| 


którzy. mieszają „nieco: maja a pomimo chłodów wiosennych, leka- 
ale | rze utrzymują, iż jest od późniejszego sku- 
-| teczniejszy, przytem jest wielę tańszy, nie: 
„ltylko bowiem, mieszkznią i restąuracye 0- 
> 0-|becnie podniosły się .w cenie, ale i urzędo- 
ję kółka: znajomych, którzy ra-|wa taksa kąpieli jest do pierwszego lipca 
Ą rują ina tem koń-|o trzecią część tańsza, niż później, i 


a ceny ich utrzymują się bez zmiany. Z zapasów 
rynku warszawskiego sprzedano do Wrocławia Ha- 


tnąrów, nabywcy ci traktują jednak o większe par- 


ctr: rozmaitych gatunków wełny. Jeżeli nadal po- 
trwa na targu tutejszym ruch ożywiony tak jak do 
tej pory, szczególniej z- przybyciem fabrykantów 


Płocku sprzedano do Tomaszowa spekulantowi 100 
ctr, do Białegoscoku. 180 ctr. a w Lublinie do To- 
maszowa. 200. ct. Dowozy na rynku warszawskim 
ograuiczyły się do pojedynczych partyj, nabytych 
ostatniemi czasy” Zboża dowożono mało. .Psze- 
nica z trudnością znajdowała „nabywców „nawet po 


sów, w oczekiwaniu nowego ziarna; tylko młyny 
pokrywały niezbędne potrzeby. Żyto chętniej na- 
bywano i płacono drożej nieco nawet za dobre 


y | ziarno stare, Na wywóz nie dokonano żadnych. 


zakupów. Płacóno za: pszenicę wjborową 6.75— 
6.90, białą. 6.30--6.60, pstra i dobrą  5.85—6,15, 
ordynaryjną 5.62'|,——; żyto wyb. 4.50—4.80, Śre: 
dnie —— 4:35; jęczmiań wyb...4:20—4.35, średni 
3.75—4.05; owies 3.156—8.75; gryką 4.40—4.80; groch 
polny 5:25-—7, cukrowy 8—9, fasolę 9—10, kaszę 


į jagianą 125—1,50;: rzepik ziniowy. 6—6.50, "rzepak 


raps. zimowy -6.80=-7; olej „rzepakowy do 4:50, lnie- 
ny do 5.00. Mąka „Ruch nie; powiększył się w 
tygodniu ubiegłym, tylka ceny spadły nieco. Do- 
wisziono tyle co w tygodniu poprzednim, tylko 
mąki rosyjskiej przybyło więcej, leez nie sprzeda- 
no jej, ponieważ żądano o 25 kop. drożej. Notują: 
Słodowiec 3j 10.871/,,. Yo, 9.871),, 1o 9.2124, I 8.37',; 
Zegrzynek */, 9.12'/,, "ję 8.877); Orłów */, 11, žb 
10—10.121/,, tjo 9—9.26; Szezebrzeszyn *jg 10.6213, 
2% 9 873/,, aja '8.871/,--9, Papizrnia u 11.25, Bł 
10,75, *Ję 10, "fo 9.25—9.50, 1.8.50, : IL 6.50; Hru- 
bieszów. *ję 9.75, 2/,.9; Ziamość 3/, 9.75, la 9.50, Yo 
8.25; Chelm 3/, 9.50, 2/, 8.50, Blooha š% 10.50, 
Ho 9.50, th 8.50; Turek II 6.50. Mąka żytnia bez 
zmiany 6—6.560. Mąka rosyjska pszenna z Orłowa 
9.60,.:z «Bogopola 9.70. Okowita. Skutkiem 
szczupłych dowozów ceny trzymały się „wysoko; 
płacono 8086 8148 za wiadro. W Hamburgu za 
towar miejscowy i na dostawę bieżącą płacóno dro- 
žejo 14 m; leez notowania tótminów: późniejszych. 
obniżono. Cukier., W oczekiwaniu obfitego zbio- 
ru buraków, na rynkach Cesarstwa panuje spokój; 
ceny skłaniają się ku zniżeć, Na targu tutejszym 
położenie nie uległo żadnej zmianie, tylko spożyw= 
oy pokrywają chwilowe potrzeby, przyczam tówar 
z drugiej ręki oddawano taniej.: Za tówar: z pier- 
waszej ręki płacono 2.80 za Hermanów, Oryszew i 
„Leonów, 2.75 za Czersk, 2.761, za Michałów, 2.783, 
za Józefów, 2.721, za Sanniki, 2,70 za Guzów. Ze 
kostki płacono 2.70—2.783/,,- za drobne partyjki 
mączki po 2.42!/,, Bydło, Wołów. stepowych i 
poleszaków dostawiono w ciągu ubiegłych dwóch 


2,696 sztuk, czyli o 170'sztuk więcej niż w okre- 
sie poprzednim. - Płaeono w tygodniu: pierwszym 
za woly stepowe rs. 80—105, w.:drugim rs: 80-95; 
a za poleszuki rs,, 42—45, Skóry surowe nie 
"mają wielkiego popytu, cena ich spada; płacono za 


ra, 8 za sztukę, Skór elelęcych jest. dużo. na tar- 


kim jak obecnie; ponieważ przytem: nabywców nie 


żądają r8.-2.55—2.70.* Nabywcy żagraniezni ofiaru- 


+ 


J 
żądają rs. 1.05 —1.10. za parę baz wełny. Skóry 


spadły. Za podeszwianki polskie 


55 kop. za funt. 1 


I 


kauci zaczynają informować się o- zawartości skła- 


|brak tu wielki środków lokomocyi. Powo-| 
zy lub nawet wózki góralskie z góry naj- 


mówać trzeba. 


Z powodu swego m 


nowała ciągła pogoda. 
Niestety jednak klimat 


(czu, po deszczu następuje zimno a wów- 
czas mieszkańcy muszą się tulić w mieszka- 
niąch. zę ae M 


| Pomimo niezm: 
ci w tegoroczhym sezonie, mieszkań jesz- 


aleko ód źródła i kąpieli i płacić drożej, 
niż: zyyle przyjęte ceny, ale ostatecznie nikt 
dotąd bez mieszkania nie został. Obecnie 
jednak osób przybyłych znajduje się w Kry- 
nicy wyżej dwóch tysięcy, doliczywszy. zaś 


ej, żelazistych, prze: |do tego takich, co korzystali z pierwszego h 
dach. Obok |sezonu. i. już, wyjechali, znajdzie się cztery | czystość i porządek nic' nie zostawiają do 
d lat trzech. wo. | tysiące. osôb, które już tego roku korzysta- | życzenia, 4 osługa inteligentna i chętna, czy- 


ły lub korzystają z kuracyi. | 
„Pierwszy sezon -rozpoczyna się w połowie 


czy. się życie « towarzyskie... „Bale i reunio-| -Główne ognisko Krynicy skupia się oko- 


ny: nie, udają się z powa 


du małej liczby | ło, źródła i łazienek, naprzeciw których 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


tygodni na targi czwartkowe na. Pradze ogółem | 


stepowe 10—18}, skóry z poleszuków są w zupeł- 
nemi zaniedbaniu i osiągnąć można za nie ledwie. 


gu, gdyż dowóz cieląt dawno już nie.był tak. wiel- 
md, przeto ceny spadają; za parę warszawskich 


g tylko rs. 19 za pud; postanowiono czekać le- 
pszych czasów. Dużo jest- także. skórek baranich; 


wyprawne nie mają nabywców, chociaż ceny ich 
trudno osiągnąć 


Wełna. Poznań, 28 lipca. Obroty w tygo- 
| dniu ubiegłym 'wykonywanó tylko wełną czesauko- 
wą, której ceny trzymały “się mocniej.- Sprzedano 
wszystkiego 700 ctr: Płacono za: wełnę z owczarń 
„do 44 täl; -za wełnę chłopską do 110.m.- Fabry- 


alówniczego położenia 
i zdrowego powietrza, Krynica mogłaby się 
obejść bez wszelkich rozrywek, gdyby pa- 


Niestety jednak klimat górski żnany jest 
ze swej niestałości; rzadki dzień beż desz- 


o niezmiernie licznego napływii go- 


„| mi bardzo przyjemne wrażenie,. Zarządza- 


tancerzy, ,teatrom i koncertom trudno rywa- | wznoszą się szybko mury przyszłego kur- 
lizówać z piękną: miejscowością, : wabiącą. w | hauzu, mającego pomieścić sale balowe kon- 
góry idə alei parków. w czas.. pogodny. |wersacyjne, czytelnię, restaurącyę i który 

AV. deszcz znowu nie chee się wychodzić zapewne. w przyszłości służyć będzie za 
z domu i brnąć po błocie, które nawet przy [punkt zborny, jakim obecnie jest tylko tak 
niewielkich «odległościach jest przykre, a|zwany. Deptak, ulica wysadzona drzewami, 
znów te ńiewielkie odległości sprawiają, że |ciągnąca się obok zabudowań leczniczych. 


Nr. 164 . 


ański. Ksiądz M. Ga- 
bryelski, kanonik, proboszcz w Zgierzu, 
obchodził wczoraj uroczyście -50-letni jubi- 
'łbileusz swego kapłaństwa. Na uroczystość 
powyższą zebrało się bardzo licznie ducho- 
wieństwo i wielu pobożnych. Przy Sposo-. 
bności wdzięczni parafianie ofiarowali jubi- 
łatowi wspaniały klęcznik, dzieci szkół 
miejscowych laskę hebanową z bogatą in- 
krustacyą z masy perłowej z gałką z kości 
słoniowej, opatrzoną u góry krzyżem z tej- 
że kości, duchowieństwo dekanatu mszśł 
bogato oprawny, ze stosowną dedykacją, 
oraz piękne album z fotografiami kolegów 
jubilata z całego dekanatu. © 

(—) Na budowę kościoła na Pradze w 
Warszawie, następujące osoby nadesłały o- 
fiary do „Grazety: Świątecznej”: z Pabianic: 
Przenicki Jam rs. 1, Przenicki Paweł 50 
kop., Kozarkiewicz Antoni 25 kop., Klim- 
kowski Franciszek 25 kop., Michalski Jan 
25 kop., Biskupski Bernard 20 kop, Wit- 
kowski Marcin 20 kop., Michel Franciszek 
15 kop., Malinowski Jan 10 kop., Szumski . 
Adam 10 kop,  Wunderlichówna „Anna 10. 
'kop., Handszówna Agnieszka 10 kop., Ku- 
|rowski Antoni 6 kop., Michelówna Fausty- 
na 5 kop., Michelówia Maryanna 5 kop.żi 
Dzymkowski Stefan. 5 kop; razem rs. 3 
kop, 8B. | o PRE. 
kolei tódzkiej istniejć straż ognio-. 


(—) Jubileusz kapt 


dów tutejszych; niektórzy z nich oczekiwani są już 
w najbliższej. przyszłości. 


| 


g 


mamama 


` PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Projekt ustawy wekslowej tudzież instru- 
kcyę co do sposobu rozpoznawania spraw, 
biorących źródło z wekslów, otrzymała izba 
sądowa warszawska: od ministeryum spra- 
wiedliwości. Ponieważ  ministeryum wy- 
maga opinii w pomienionym przedmiocie, 
ustanowiono przeto komisyę, która ma się 
zająć bliźższem rozpatrywaniem tej kwestyi, 
jednocześnie izba otrzymała projekt zmian 
w kodeksie karnym, co, do którego uwagi 
swoje także ma przesłać do ministeryum i 
w tym celu odwołała się do rzeczoznawców 
dla przygotowania odpowiedniego referatu. 

"Zastrzeżenie, Połączenie toru kolei dą- 
browskiej ze stacyą austryacką Granica jest 
[obecnie zależnem od stosunków kolejowych 
z tamtej strony granicy, a mianowicie. od 
ukończenia układu taryfowego między ko- 
leją północną a koleją galicyjską Karola- 
Ludwika. Rząd anstryacki zastrzega sobie 
udzielenie pozwolenia na otwarcie bezpo: 
średniej komunikacyi z Dąbrową górniczą, 
wtedy gdy stanie ów układ, mający na celu 
osłabienie skutków, jakie nowe połączenie 
ma mieć dla kolei z Krakowa do Lwowa, ç 
prowadzącej do Podwołoczysk. . l 

. Komitet giełdowy warszawski. otrzymał, od 
ministeryum skarbu wiadomość o prolenga: | 
cie: akcyzy od cukru do d. 13 grudnia. - 


| Kronika Łódzka. 


*(—) Gimnazyum. Roboty malarskie w do- 
mu wynajętym na gimnazyim męskie, 'żo-. 
stały już rozpoczęte. Dowiadujemy się, że | 
w tymże samym domu pomieszczone też bę- | 
dzie gimnażyum: żeńskie. Męskie zajmie| 
dwa piętra (cztery klasy pierwsze i przygo- | 
towawcza “oraz mieszkanie władzy szkol-| 
nej) żeńskie zaś (pierwsze trzy klasy z przy: | 
|gotowawczą), pomieszezone będzie na par- 
terze. Główne wnijścia dla uczniów i u- 
czennie będą zupełnie osobne; projektowa- 
ną jest także półgodzinna różnica dla obu 
zakładów naukowych, pód. względem rozpo- 
czynania i kończenia godzin szkolnych. Co 
się tyczy przyjmowania zapisów, dotychczas 
władza szkólna nie ogłosiła. terminu, radzi- 
'my jednak rodzicom i opiekunom zwracać 
się w tej mierze po objaśnienia do naczel- 
nika dyrekcyi naukowej łódzkiej, p. Mar- 
kianowicza. 0 0 | e 
'(-—) Przewodnik handlowo-przemysłowy pó 
Warszawie i główniejszych. miastach pań- 
stwa rosyjskiego zamierza wydać niejaki 
pan Szuwall z Warszawy w kilkudziesięciu 
tysiącach egzemplarzy i w tym celu zwró-| 
cit się do przemysłowców i kupców łódz- 
kich o dostarczeńie przez nich adresów i" 
innych potrzebnych szczegółów. © 
"(—) Na zbliżające się jarmarki. w Łięcz: 
nej i w Niżnym Nowgorodzie przemysłowcy 
łódzcy wysyłają dość znaczne partye towa. | 
rów, zwłaszcza wełnianych, widócznie więc 
spodziewają się pomyśliego przebiegu obu 
tych jarmarków. > | 04. 


i 


| 


ti 


t 


| 


g 
o 
łatwienia spraw 211, Co do spraw. zale: 


zm DW sadzie pokoju rewiru pierwsze- 


„Przyznać trzeba, iż trywialna ta nazwa | potrzebujący tej kuracyi, zamiast'do zakła- 
jest usprawiedliwioną, każdy kowiemi, pijąc|dów zagranicznych, tutaj udawać się dędą. 
wody lub też idąc do kąpieli, tą ulicą iść| Według zdania specyalistów, są tu wpro- 
musi; a że wody piją się zwykle dwa razy | wadzone wszystkie najnowsze. przycządy i u- 
dziennie, więc nie dziw, że na Deptaku |lepszenia, nienia -więc żadnej potrzeby szu- 
wszyscy ciągle spotykać się muszą; tu tak-|kania cudzych bogów, kiedy Krynica przed- 
że dwa razy dziennie przygrywa wćale nie-|stawia wszelkie pożądane warunki kuracyj- 
zła orkiestra Wrońskiego, wygodne żaś ław-|ne i zdrowotne. Mamy'tu bowiem k 
ki, których na nim. jest, pełno; pozwalają | powietrze, góry i lasy iglaste. 
osłabionym lub spoczywającym na nich, zlu-| Położona w kotlinie, pomiędzy dwiema 
strować: odrazu wszystkich leczących sięw |górami, nad brzegiem rzeczki 'Kryniczanki 
tutejszych zdrojowiskach. o o io ia wyniesiona. o 508: metrów had poziom mo- 
. Źródeł głównych jest dwa, właściwe kry-|rza, osada lecznicza -ciągnie się długim a 
nickie i słabsze od niego słotwińskie, od te-|waskiii paseni, złożona "głównie z lekkich 
go drugigo dwykić RU e. willi, stawianych: w guście sżwajcarskim i 
gdyż woda krynicka jest bardzo silną a'za-| po: większej części "ch oi- 
tem da stosować ją Ró ao. i, 0 de > BoE Koman 
wnie skuteczna w niektórych razach, staćj Goście Krynicy używaj ów; któ- 
się też może w innych bardzo szkódliwą, [re tu są M R  Prześlicm, 
— Niemniej dzielnym. środkiem . lekarskim | park zajmuje całą górę nad zdrojem 4 16. 
są, kąpiele, tak w wodzie |krynickiej jak w |wnym, poórosłą „jodłami, «wśród TER palne 
borowinie. l DOODO gi o u: | wygodnych ścieżek i ławek do odpoczynku 
Urżądzeni dla osób słabych; dla: zdrowych zaś: okoli- 
czne góry; nie ujętó jeszcze w karby cywi- 
lizacyi, stanowią urozmomaicone spacery. 
Można też robić: wycieczki dó zajmu- 
jących „miejscowości okolicznych -wózkami 
gólalskiemi, które tu'są: bardzo - wygodne. 
Wycieczki takie robią: zwykle na szczyt: gó“ 
ry Jawotyny, 'wynièsionej 1,116 metrów 
nad poziom morza a odległej o: 11 kilome- 
trów od Krynicy, z której dojrzeć: można 
SIO AU ass» 


Tatry i ich wieczne śnie 
mujące są także wycióczki 


e tych kąpieli jest wzorowe, 


jący od lat 15 Krynicą p. Zygmunt Soko- 
łówski nieszczędzi starań, ażeby ją postawić 
na stopie odpowiedniej, to też niepodobna 
tu narzekać na brak wygody, lub na lekce- 
[ważenie jakiejkolwiek potrzeby” leczących 
(się. | gm BĘ AWA Bac 
| Z tych wszystkich powodów Krynica nie 
[ustępuje przynajmniej do co głównych waran- 
ków, zdrojowiskom zagrańicznym; wszelkie |d 
narzekania na braki i nieporządki w pol- 
skich wodach, do Krynicy stosować się nie 
(mogą. Już to samo że jest się tu pomię- 
dzy swoimi, czyni pobyt bardzo miłym, * 
| Oprócz wód mineralnych, wodolócznica, żo- 
stająca pot kierunkiem dr. Henryka Ebet- 
sa, coraz więcej liczy zwoleńników i: Smia“ 
ło uiać można, iż wszyscy polscy pacyenej 


"Zaj 
u zdr 
składe 
dyowa 
babki 


| 
| 


U do zakła- 
ojowego w Zegestowie, pokrewnego 
m swej wody: z Krynica i do Bar- 
» JUŹ po za granicę węgierską, dokąd 
nasze dążyły po zdrowie. | 


(Dokończenie nastąpi).. 


Nr. 164 


go w Łodzi zaległo ich 778, 
latwionych. ] 
_(-) Na łargu bydlęcym w Warszawie w 
tygodniu. ubiegłym zakupiono do Łodzi 500 
sztuk wieprzy, 


przy 915 zaj 


Wykonanie „Boceacia,* zważywszy trud. 
ności, jakie ta operetka: przedstawia pod 
względem obsady kilkunastu partyj “šolo: 


płacąc za wieprza tucznego | wych, nazwać można dość przyzwoitem. Z 


50 rs., za średniego 28 rs., za pośledniego | konieczności musiały Śpiewać osoby, któ- 
18 rs. Ilość wieprzy zakupywanych do|rych słuch muzykalny wiele: pozostawia do 
Łodzi od początku lata stopniowo wżrasta Życzenia, nie obeszło się więc bez kilku. 


i w tygodniu ubiegłym .. sprzedano o 100 


sztuk więcej, aniżeli w :tygodniu <poprze-- 


dnim, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnią 19 do 25 lipca włącznie, dzie- 
ci do lat 15: katol. 41, ewang. 24, żydów. 
6, — razem 7ł; dorosłych: katolików 8, 
ewangelików 5, żydów 3, — ragem. 16.: 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
87 osób,':0 20 mniej, aniżeli w tygodniu 
poprzednim. Ńmiertelność pomiędzy dzieć- 
mi zmniejszyła się o 17, pomiędzy doro- 
słymi o 3- wypadki. ©... e 

(—) Skład. narzędzi optycznych i chirur- 
gicznych p. A. Dieringa, zaopatrzony świe- 
žo w rozmaite przyrządy naukowe, jako to 
przecięcia anatomiczne i modele, przenie- 
siony został do narożnego domu przy zbie= 
-gu ulic Piotrkowskiej i Zawadzkiej. i 

(—) Wielka dogodność . sprawił mieszkań- 
com ulicy Piotrkowskiej, zegarmistrz, pan 
Majewicz, pomieszczając nad składem swo- 
im (przeniesiońym z ulicy Południowej) du- 
ży zegar, którego brak dawał się bardzo 
uczuwać w tych-stronach, . - =s «>... 
--(—) Weterynatzi miejski p: Kwaśniówski 
skonfńskował w niedzielę jednemu z rzeźni- 
ków na Nowym. Rynku 130 funtów woło- 
winy nieświeżej. poon, 

(—) W lasku. miejskim. urządziła policya 


obławę w nocy-z czwartku na piątek. Are-| 


sztowano kilkanaście osobistości . podejrza- 
nych. ko c: 
(—) Pożar wybuchnął wczoraj o godzinie 
4-8] po południu w farbiarni p. Biederma- 
mana, w oddziale. przeznaczonynt na susząr- 
nię. Na ratunek pośpieszyły trzy oddziaś 


ły łódzkiej straży ochotniczej. Szkody zna- | 


czne; pożar, stłumiono -w przeciągu dwu go- 
dzin. Szczegóły podamy jutro. A 
- (—) Pożar. W. piątek około godziny 


siódmej wieczorem <wybuchnął ogień w wil- 


ku w przędzalni p. Laskiego przy ulicy | 
Trzeci oddział 


Piotrkowskiej pod N. 709. „od 
straży przybył na miejsce, jednakże nie był 
czynnym, ponieważ robotnicy miejsce 
mi ugasili ogień. . o tia A 
- (—) Podziękowania. Straż ogniowa ocho- 
tnicza za ostatni pożar w domu p. Lah- 


merta Alberta, otrzymała dwa podziękowa-| 
nia od właścicieli sąsiednich domów, 1nia-| . 


nowicie od pp. F. i A. Jarischa, J. Ste- 
gerta i Kaliwody, a także od samego pana 
Labmerta, przyczemń p. Jarisch złożył u p. 
Zionera rs. 15 na: korzyść straży. , i 
(—) Z niedzieli.. Pogoda wyprowadziła 
tłumy osób do rozmaitych ogrodów i miejsc 
spacerowych w mieście i ża miastem. Chcąc 
sobie wynagrodzić poprzednie słotne tygo- 
dnie, publiczność bawiła się onegdaj po za 
domem do późnej nocy. S 
< Przeszło tysiąc osób znałazło się w Pa- 


radyzie na koncereie orkiestry . wojskowej 


37 pułku; był to zarazem benefis dzielnego 
kapelmistrza. p. Dietrycha; publiczność o- 
klaskiwala z zapałem wyborne wykonanie 
obfitego i gustownie ułożonego: programu. 
W ogródku Klukowa kilkaset osób przy- 
słuchiwało się produkcyom muzycznym or- 
kiestry węgierskiej p. Pityo Sandor; był to 
koncert pożegnalny. ak 4 27 

Willa Milscha, park miejski, -ogród 
majstrów tkackich i pomniejsze ogródki re- 
stauracyjne roiły się: od mnóstwa osób. 

Cyrk Salamońskiego odwiedziła: publiez- 
ność liczniej. aniżeli w dniach powszednich, 
wogóle jednak „było jej niewiele, Tylko 
górne sfery były przepełnione. | , | 

(—) Towarzystwo ubezpieczeń *„Jakor” 
wypłaciło w miesiącu :czerwcu. Za: szkody, 
wyrządzone przez pożar. p, Wiliamowi Dąn- 
gemu w Łodzi 9,809 rs. 30 kop. | i 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie- 
znajduje się telegram niedoręczony, . nade- 
słany z Łodzi dnia 23 b. m. dla 5. Fra- 
naszka, oraz z Pabianic dla Fextile, 

(—) Samobójswo. W ostatnim numerze 
naszego pisnia podaliśmy pogłoski, krążące 
o samobójstwie Ziismana. Obecnie dowia- 
dujemy si krol 
Sarat iaka brak „środków pie- 
niężnych na wyjazd do Paryża, gdzie nie- 
boszczyk zamierzał studyować medycynę. 
"(--) Wyprawa. Córka pewnego jegerya- 
nisty. czyli wełniarza, zamieszkałego w pa- 


szem mieście, wychodząc ża mąż, otrzyma: | 


ła w wyprawie 42 kaftany i tyleż -spódnic 
wełnianych. Obfity; zapas. © |. 
( Donżuan uliczny, jakiś doradca po- 
kątny w óberwanym stroju, rodzaj War- 
chołka z. „Ławy czartowskiej” zaczepił w 
niedzielę dziewoję ze wsi przy ulicy W scho- 
dniej; przyparł ją aż do muru 1 otrzymał 
za natarczywość swoją potężny policzek. 
(—) Z teatru W  sobótę powtórzono 
„Kreolkę” Offenbacha, a w niedzielę wzno- 
wiono od kilku tab ni js: 
scenie polskiej melodyjną operetkę Suppe'go 
„Boceacio.”  Obadwa przedstawienia osią- 
gnęły dobry rezultat. kasowy, zwłaszcza w 


owi. Sa 


iż do tak rozpaczliwego kroku |. 


nić graną na tutejszej|) 


kapitalnych fałszów; po za temi błędami 
całość szła równo, chóry trzymały się u 
ważnie. ' Towarzystwo Boccacia było: zhyt 
nieliczne i niemrawe. W partyi tytułowej 
zbierała pani Jarszewska sute oklaski; hu- 
morystyczna. rolą Peronelli dostała. się w 
dobre ręce pani Qrrabińskiej. 

<- (>) Dziś: występuje towarzystwo drama- 
tyczne p. Grabińskiego z nowym utworem, 
który zwycięzko przeszedł ogniową próbę 
krytyki. warszawskiej, 
dzienniki tamtejsze przyznały : mu jedno- 
myślnie. niepospolite zalety. . Utworem tym. 
jest czteroaktowa komedya Zygmunta Przy- 
bylskiego, zatytułowana „Wicek i .Wacek” 
a zalecona do grania na tegorocznym kon- 
kursie dramatycznym imienia Wojciecha 
Bogusławskiego. Grywana obecnie przez 
towarzystwo dramatyczne poznańskie w 
Warszawie, zapełnia stale letni teatrzyk w 
Alhambrze a liczba przedstawień doszła 
już do trzydziestu w ciągu kilku tygodni. 
Szczegóły powyższe są dostatecznem świa- 
dectwem wartości utworu i nie potrzebuje- 
my chyba zachęcać. publiczności, ażeby się 
z mimzapoznała. FTowarżystwo p. Gra- 
bińskiego odbyło kilkanaście prób z nowej 
tej komedyi, można więc spodziewać się 
dobrego wykonania. EDEN 


| WRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


dnich okręgu naukowego warszawskiego 
powiększono w stosunku rs. 60. rocznie od 
każdej lekcyi po za obowiązkówemi. - 
— Dr. Marceli Nencki mianowany został 
rektorem. uniwersytetu w Bernie. ¿= o. | 
‘m W.Zydaczowie (Galicya) spłonęła 48 
domów i 106 'budyhków gospodarskich. 
Szkody obliczają na. 200,000 guldenów. 

— Sprostowanie. Podana przed kilku 
dniami wiadomość o usuńięciu ze służby 
kancelaryjnej u sędziów śledczych osób wy- 
znania mojżeszowego, jakoby spowódowa= 
nem przez okólnik ministra, okazują się 
nieprawdziwą, ` o NE 


e N 
s 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 lipca. Z raportów nade- 
słanych przez gubernatorów okazuje się, 


wily się, a stąd stan uródzajów-ż pewna- 
mi wyjątkami zadawalający, w części zaś 
nawet dobry, io 
Sofia, 25 lipca, . W miejsce ustępujące- 
go Radosławowa, zostanie Aszakow za- 
mianowany ministrem sprawiedliwości, Lu- 
kanow obejmuje ministeryum spraw we: 
wnętrznych; Karawełow zatrzyma prezeso- 
stwo gabinetut SE: 5 ME 
Londyn, 25 lipca, Margrabia: Salisbury 
po naradzie z lordem : Hattingtonem udał 
się do królowej do Osbornu. | 
` Kissingen, 25 lipca. Narady hr. Kalno- 
'kyego z ks. Bismarkiem wczoraj zakoń- 
czone zostały i stósownie «do pierwotnego 


chał z powrotem do Wiednia. . 
| Madryt, 25 lipca. izba deputowąhych 
przyjęła traktat handlowy z Anglią. De- 
putowani katalońscy przed głosowaniem 
opuścili salę. ATE SER 
Konstantynopol, 24 lipca. Na życzenie 
księcia bułgarskiego delegaci tureccy do 
przejrzenia organiczącj, ustawy rumelijskiej 
udają się do Filipopoła po ukończeniu se- 
syi bułgarskiego zgromadzenia narodo- 
wego. s żę 


$ 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Alty, wywieszone . w. sali poczekałnej 
sądu. ` 


18. Wyciąg z aktów rojeutałnych Konstantego 
płacheckiego, rejeutn w Łodzi z roku 1985, Nr. 
1,287. Dnia 28 kwietnia (10 maja) 1885 r. stawili 
sią znani mi i posiadający przymioty prawne: bu- 
chalter Mendel Boruch syn Moszkn Głogowski i 
Ghana (czyli Anna) córka Lewka Jakubowicz, pan- 
na pełnoletnia, oraz ojciac ostatriiej kupiec Lewek 
syn-Moszka Jakubowicz, z nich pierwszy zamiesz- 
|kojo w Piotrkowie, pozostali zaś w Kodzi.i zawarli 

umowę przedślubną treści następującej: Majątele, 
należący obecnie do każdego z nich, lub teź który 
móże dostać mu się w przyszłości drogą spadku 
lub darowizny, stanowić będzie wyłączną jego wła- 
sność, majątek zaś nabyty ich pracą: wspólną i o. 
szczędnością stanowić będzie wspólną ich własność. 
Mendel Głogowski obecnie nie posiada żadnego ma- 
| jątku, Chana Jakabowiez. posiada gotówką 1,500 re., 
garderobę, bieliznę, pościel, : kosztowności i różne 
sprzęty domowe na LO0Q rs, * Mendel-Głogowski o- 
świndczył, że 6: emłtym majątku żony przekonał się 
ogobiście'i że gotówkę w zupołności Gd niej otrzy- 


niedzielę teatrzyk letni był przepełniony. 


ną własność. Ułbuenia Peasa Horowicz posiada go- 


'przyzhali powyższe Swoje mnjątki za rzeczywiete. 


wszystkie. bowiem | 


na Heambury 1931/,, na Arnsterdam 1184,, na Paryż 
24834, |, Imperyały 8.46, rosyjska premiowa pożyczka 


życzka z roku 1843 1571/,, II pożyczka wschodnia 
993/,,,)I1 poź. wschodnia 995/,; t 


porpra bank dyskóntowy . 752, warszawska 


zagr. 327}; dyskonto prywatne 41, 0%. 


— Płace nauczycieli szkół rządówych śre-| 


* | 4,80. Konopie- w nr44 d0 


Fin b: beuż 41.6. 


że po czerwcowych deszczach zboża popra- | 


| 4 ladunki pszenioy; pochmurno. 


zamiaru kanclerz austryacki zaraz wyje- |: 


_DZIENNIE ŁÓDZKI. 


mał. Akt niniejszy wywieszono dnia 21 maja (2 


czerwony 1885 r. ; 
19. Wyciąg z aktów rejentalniych Henryka Mar- 
kowakiego, rejenta w Warszawie, Nr. 330, z roku 
1888. Dnia 5l lipca (12 sierpnia) '1855 r. stawih 
gię: 


kała w Piotrkowie i Mendel syn Kiwy Berka Rei- 
chiństąin, mieszkaniec m. Mohilowa, przebywający 
za paszportem w Piotrkowie i zawarli umowe przed- 
siubną.treści następującej: . Majątek posiadany o- 
hasqić p każdego x przyszłych współmałżonków, 
stanowić będzie jego” wyłączną własność, majątak 
zaś nabyty podczas pożycia małżeńskiego drogą 
daruseiźiy, spa:lku j.pracą, stanowić będzie wspól- 


tówką 12,009 rs, i wyprawę, Mendel Reiehinstaiu 
posiada gotówką 15,000 rs. Przyszli małżonkowie 


Mendel Reichinstcin niniejszem kwituje Pessg Ilo- 


rowicz z otrzymania jej majątku. i zabezpiecza go 
na całym swoim majątku. 


OSTATNIE  WIADOKOSCI HANDLOWE. 


-- pałarsburg, 23 Apra. Weksle -ńa Löndyo 2813/3, 


1-ej gmisyi 238, takaż II em. 22814, rosyjska po-' 


ż a 60, renta złota 
18834, fo listy zast. ziemsk, 1585, akcye rosyjsk, 
wiel. D. Z. 2591, kolei karsko-kijowskiej BTH jy, 


ank dyskontowy 310, rosyjski bank dls, haadla 


` Berlin, 24` 'llpca. © Bilety banku rosyjskiego 
198.10; E9/, listy zastawna 62.50, 40j, listy likwida- 
cyjne 57.20, D° pożyczka wschodnia H em. 61.40, 
HÌ einisyi 61.20, 40%, pożyczke z 1880 r. 87,20, : Boję 
listy zastawne rosyjskie 98.10, kupony celna 324 40, 
5% poźyczku prammiowa z 1864roku 147,00, tażaź x 
1860 r. 140.00; akcye banku haudiowego 83.00, dy- 


skostowego 75.00, dr. żot. warsr. wied. 279,60; ak- 
Tye kredytowa suatrysek1a452.09, najnowseg pożyczka 


rosyjska 99.50, 60/, renta rusyjeka 113.40, dyskonto 


ciepła. i ' pia T 
Berlin, 24`- lipca. Targ. sbożowy. . Pszenicń 
bez zmiany, W miejscu 144 —170 na lp. |——, na 
lp. ster: — =; < na sier. wrz. —, na wrz. paź. 148%, 
na paź, list. ]497/,, na list. gr. 1503/,. Żyto mocniej, 
w m, 125-134, na lp. ——, na lp. sier. 125'/,, na sier. 
wrz. —, na wrz. paź, 126, < na paź, list. 126, na list, 
gr. 1261/,, na gr. st, nast, It, na It. mr.-.igezmień 
w rmniejscu 118-380, Owies. słabiej, w miejscu 128 
—162, na lp. —, va Ip. sier. 1IY'4, na sier. wrz. 
— úa wrz. paź. 1153/,, na paź. list. I14f),, na list. 
gre — nom., na gr. Bt-—. Groch warzeł. 155-200, pa- 
siewny 136—145, Olej Iniany w m.—, rzepakowy w. 
UGbowita w -m, baz becz. 26.9, 


Pea 


12 nomi- 


Londyn, 23 lipca: Targ zbożowy. Wszystkie ro- 
dzeje zboża spokojnie, stale, kukurydza drożej, bób 
zwyżkowo. ‘Od ostatniego poniedziałku dowieziono 


łobcego zboża: pszenicy 28,560, jęczmienia 5,760, 


owsa 68,620 kwr. - , | a” 
Łondyn, 23 - fipcą. - Na wybrzeżn ofłarowano dziś 
Giazgów, 23 lipca. 

warrants 88 8z, 11 p. i 

Liverpool 33 lipoa. - Nprawozdanie początkówe. 

Frzypuszezalny obróć 10,000 bel; stalo.: Dzienny 

dowóz 5,000 bel. wa 


Łiverpoo! 23 lipca. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
10,060 hal, z tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Stale, Middling amerykańska na siór. wrz; 6th p. 

Manchester, 23 lipca. Water 12. Taylor b3, 
Water 30 Taylor —, Water 20 Leigh —,. Water 
30 Clayton 45/,, Mock 82 Brooke 77/5, Mule 40 Mae- 
yoll 8, Medio 40 Wilkiuson 9, Warpcops 33 
Lees 7h, Warpcopa 36 Rowland 8, Double .40 
Weston 8!/,, Double 60 zwykły g. 113%, 8“ 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 82/46 169, stale. - . 

Now-York, 23 lipca. Bawełna 994 w N. Or- 
lenra16 Bhg Olej skalny rainowany 709, Abel "Test 
67], w Filailelði 674. Sarowy olej skalny 6. Certy- 
ńkaży-pipe line 66 c. Mąka Bd. — ca. Czer- 
wona pszeniek ozima w miejscu 853, c, na-lp. 


Surowiec. Mixed numbóre 


dza (nowa) 47. Cukier (fnir redning Mascovad33) 
434,  Kaws (fair Rioj 9t. Kój (Wileox) 6.80, 
Stonina 7'5. Fracht zbożowy 237. 

Bawołny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
„po wszystkich portów związkowych - 10,000 bel, wy- 
wieziono do W. Brytanii 24,000 bel, do lądu sta- 
łego 9009 bel. Zapas 265,000 bel. | -- 


po e 


DZIENNĄ STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodze od dnia 19 do 25 lipca włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 75, a mianowicić: 


hłopców 39, dziewcząt 36, z tej liczby dzieci, ślub- | 


nych 72, nieśiubnych 38, Nicżywo urodzonych 8, 
w tej liczbie ślubnych 3, nieślubnych —. w 

W parafii ewang. Dzieci żywych 40 a mianowicie: 
chłopców 18, dzieweząt 223;z tej liczby dzieci ślub- 
nych 37; nieślubnych 3.  Niożywo urodzonych „1, 
w tej” liczbie ślabnych 1, nieśluhnych—., - j 

Starozakonnych. Dzieci żywych 28, a mianowicie: 
chłopców 20, dziewcząt 8, z tej liczby ślubnych28 
nieślubnych —.  Nieżywo urodzonych —w tej liez- 
ciaślubnych nieślubnych —. | . 

Małżeństwa zawarta w dnia 24125 liper: 

w parafii. katoi. 11, a. mianowicie: Aleksander 
Fritsche z Maryą Michel, August Uenget z Emilig 
Gejsier, Jan Balczerski z Elebietą Smigielską, Fran- 
çiszek. Kamiński z Maryanną Powiiską, Wawrzy- 
niecn Henryk Zajfert z Józefą Bylwestrzak, Józef 
Joachimczyk z Maryanną Jakubczyk, Franciszek 
Lisiak z Franciszką Sobolewską, Józet Milczarek z 
Antoniną Wojtczak, Konstanty Skórkowski z Wik- 
toryą z Bartosiewiezów. Będkowską, Michat Fran- 
kowski z Apolonią Pankiewicz, Jan Kostrzewski z 
Maryanng: Kasprzak. © 08 z 

W parafii ewang. 6, a mianowicie: Adolf Abra- 
mowie z Julianig Bork, Józef Janowicz. z Julian- 
ną Nikel, Adolf -Fritze z Anną ‘Altmann, Paweł 


panna Pessa córką Natana Horowicz, zamiesz.| R 


wr. paź. 


nomin, na sier. 853 C, na wrz, 8615 6. Kukury- ę 


3 


Maatsch z Emma Las, Wilholm Kleemann z Flo- 
rentyną Richter, Henryk Wehram z Bertą Erne- 
styng Schäfer. 
-. Starozakonnych 2, a mianowicie: Bromberg Hersz 
z ruar Judesą, Szymanowicz Jankiel z. Brem 
az lą. : sę ; 5 

Zmarli w dniu: 24 i 26: 


lipca: 
~ Kafolicy: dzieci 


do lat. I5-te zmarło 13, w tof 


liczbie chłopców 9, dziewcząt 4; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczizt —, 


kobiet 2, a mimtiowicie: .. 
Anna Dobrzańskn, lat 59, Maryantiu Spruch, iat 33. - 
,, Ewangalicy; dzieci do dst 15-ta smario 10, w tej 
liezhie shłopców 6, dziewcząt 4: dorosłych 1, w a] 
liczbie mężczyzn —, kobist, la mianowiaia:) 
Anna Marya Hausmann z doma Hiebler, 1 t 85. 
„, Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopeów 1, dziowcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie meżczyzn 1 kobiet 1. a mianowicie: 
Zysman Kliasz, lat.18, Zsrzewska Blimg, lat 73. 
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TELEGRAME GIEŁDOWE. 
m dma24, Zdnia2o 
- Giełda Warszawska. NOREK Bik z 
Żądanoz końcem giełdy. ` | 
Za wokale krótkolerminowe 
{aa Berlin za 100 mir. . . . 50.571/,| 50.55 
n loudyn, 1 b. . . . 10.26 0] 10,24 
n Paryż 100 fr. . . . 4037174} 4086 
p Wiedeń „00 4. . „-. 8150 | 8Ł30. 
| Za papiery państwowa: . pie + N 
Listy Likwid. Kr. Pot. ddża . 93. — 93.—- 
Ron. Poż. Wschodnia ot - „| 99.75 94.75 
Listy: Zas. Ziom. z 69 r. $or 1: -.| 100.30 | 100.75 
aw, wo Bor. M doly .|100.80 | 100.75 
Listy Zeat, M. Warsz. Jer 1 .| 99— | 95m 
nn Wo s» Ho.) Jg 33, -— 
LEE sa -n MHE .| 97.40 97.50 
R ców” . | 97.15 97.: 
| uinty Znał. bud sm. EOI 98 | 080 
EJ ZAW i ; LL) l » "AL 34. -- 94.—— 
mom a | wo kk 93.75 | 9376 
Gielda Berlińska. TE 3.46 
Bauknoty rosyjskie zaraz .., .|198 [0-4 197.86. 
W” „pó na dosk. .j193,25 | 198.— 
Wuksia na Warszawę kr. © 133.10 | 198.— 
s; Potershnrg kr. |. 197.70 - | 197 50 
" n + + -P19066 | 196.80 
» Londyn kro an 20.36y,| 20.37 . 
" ES H, < 20,81 20.32 
p Wiedeń kc. . 16140 | 161.45 
Dyskonto prywatna "1'h ŁY 


Giełda Londyńska. 4> | 
Wekda ua Petarsbarg . . ie 23) |r6 2346 
Dyakonło 20 TE . 


| z Ó RR GA A) Ea i PO 

l _ LISTA - PRZYJEZDNYCH. 

. Hotel Victoria. Haubolt z Warszawz, Gru- 
biński z Waraszawy, Lewkowski z Warszawy, Wa- 
gentiss: z: Warszawy. . A, 

Hotel Mantenfel. Goldfield z Odessy, Jahli- 
kowski z Andrzejowa, Noskow z Kijowa, Persiakow 
z Kazania, ` ROZA A JE SEP 

Hotel Hambarski. Spirnń z Krakowa, 
Reno z Odessy, Rachmut z Izmailowa, ¡Rybak z 
IONE ŻE Í s i 4 


= Nadesłane. 


Przed dwomą miesiącami zjechał do na- 
szego miasta dentysta Bolesław v. Brzo- 
zowski i na samym wstępie zaczął impono- 
wać Publiczności nader szumnemi ogłosze- 
miami, mianując siebie doktorem-dentystą, 
asystentem znakomitego. profesora dentystyki 
d-ra Edwarda Albrechta, dodając nawet, że 
został wykwalifikowanym przez uniwersytet 
berlinski. SYRENEŁ 

W imię prawdy czuję się obowiązanym 
wyprowadzić zan.: Publiczność z błędu. 
Paŭ ów: 505.5, 20 zy e‘ 
-„l*mo: asystentem profesora Albrechta 
nigdy nie był, co jest udowodnionem przez. 
d-ra Klingelgefera, wieloletniego asystenta 
profesora Albrechta. : 
©„2-do: sekretarz ministerynm medycyny 
w. Berlinie p. Klinfel, : wprost odpowiedział 


{na zapytanie, -że pan. Brzozowski nigdy do 


ktorem nie był, -ą poprostu zdał egzamin 
dentystyczny przed komiśyą egzaminacyjną 
w Gettingen 2 lipca 1880 r. i został dy- 
płomowanym. na dentystą,” 


Upraszam Szan. Redakcyę 0 umjeszcze- 
nie tych kilku słów prawdy, gdyż podobni 
panowie szumnemi ogłoszeniami .chć4 zdo- 
być sóbie względy Publiczności, bo jakim. 
kolwiek innym sposobem, fp. sumienną 
pracą nie mają nadziei tego dokonać. ` 

Dla czego p. Brz. już odrazu nie zamia- 
nował siebio samym“ profesorem Albrech- 
tem, a nie skromnem mianem asystenta? 
|Prędzejby doszedł calu. Ciekawi także je- 
steśmy gdzie się sz, p. Brzozowski dokto- 
ryzował? W takim razie niedługo dojdzie 
do tega; że każdy folczer będzie się wyda- 
| wał za doktora, Zresztą, cóż za del miał 
(pon Brz, mianując się doktorem?  Dlacze- 
jgó inni pp. dentyści, praktykujący w Eo- 
dzi (trzymając się zasąd cyrkularza depar- 
i tamentu. medycznego) nie posługują się tak 
sznmnemi reklamami? ,- ` 

Z tego tylko można wnioskować, że p. 
Br. poprostu, jak kramarz, zaprasza Pu- 
bliczność do swego sklepiku, wychwałając 
swój towar. ME | 

Przykro doprawdy, że w dzisiejszych 
czasach ludzie inteligentni zdobywają sobie 
byt nie pracą honorową —lecz blagą i wy- 
zyskiwaniem publiczności, nie starając się 
jednoćześnie przynieść tąkowej jakąkolwiek 


| 


korzyść, K NE T 
Z głębokim szacunkiem 
W b 


DZIENNIE ŁÓDZEL. 


0.6 Ł O SZ E N 


, soba młoda, Zgubiono 
z wyższem - wykształóeniem, portmonetkę zawierającą: rs. 10) 
[|] znająca: biegle język francus- kop- 50 gotówką, paszport. wydany ją 

|ki 1 mużykę, poszukuje miej-|P"Ze2 wójta gminy Ogrodzienice naj] 
| a nauczycielki w do- imię Mendla Braune i akt ślubnyjĘg 

tegoż. „łaskawy znalazca raczy ta- 


5 mu prywatnym; lub udzielać 
może lekcyj . francuskiego jjkową złożyć w. Fedakcji dj 


muzyki na godziny, Wiadomość w|PISMA. 


radakoyi. , 8BI—3—4 "2 gu bi ono 


marean mam wazne |. 


"ae ; Naehkartę wydaną przez wójta gmi- 
loda. osoba, 


|ny Bałuty na imię Szmiła Mayoral | 
| mówiąca kilkoma językami ,|Krośniewskiego. Zmalazca  raczyj| | 


| biegła w rachunkach, życzy|takową oddać do magistratu. 
|sobie miejsca sklepo- 867—1 


|| wej w handlu kolonial-|_ i 
Zginęła 


(FO) nym lub galanteryjnym. 
Oferty uprasza się przesy- 

wczoraj 0 godz, 4 po poł. z domu 

radz porte; restante, 853—3—3| Ballego położonego przy ulicy. Ro- 


łać pocztą pod adresem: J. L. Sie- 
SR DENTYSTA kicińskiej dziewczynka czte- 


roletnia czarno ubrana. Dziewczyn-| 
Ir. B. Brzozowski 


ka ta nazywa „się. Rozalia. Ham. 
Ktoby wiedział cośkolwiek o tako- 
w uniwersytetach Berlińskim i Dor- 
packim wykwalifikowany, dawniej- 


wej, raczy, dać żnać pod wyżej wy-|" 
mieniony adres. .`  868—1 
szy kliniczny asystent sławnego pro- au 
fesora  dentystyki, Dr. 


Riwarda Ostrzegam , niniejszem, ażeby Szanowną - Publiczność, jak nie- 
Albrechta w Berlinie Ro a kwitu na zaliczenie rs. 17 kop. 48,|mniej moich przyjaciół i znajomych, 

kilkolet: kt SW AED Ż. F. Pr. za Nr. 89, wystawio- niniejszem mam honor zawiadomić, 
I ag etniej ma p Piotr-|7950 2% imię Kirszbauma, nikt niejże BEST AUBACY JĘ znajdu- 
k z RA: A do. R a. dak nabywał, ponieważ kwit ten zaginął |jącą się przy ulicy. Widzewskiej Nr. 
a gal eukiernig W-go|- 869—8—1 J. WALI, (1437 w domu Nikołaja Sztarka prze- 

) 

W iistehubego. | 


 |etom na siebie. Zapewniając do- 
Sztuczne zęby stawia się podług 


KSIĘGARNIA 
| C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu W*7* Hielle- 
go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr. 447. 


F. Pietschmann 
FILIA w ŁODZI 


przeniosła swój kantor i magazyn 
z dniem 1 (13) lipca, 1886 r. na ulicę 


_ Dzielną Nr. 1369, 


-855—6—1 


roć jedzenia i trunków, polecam 


Dovidenia 
się łaskawiej pamięci 


najnówszego, za najlepszy uznanego Cyxebnsii. ipueraB%  IleTpok0B- 
systemii ; orotate wykonywa się najexaro Oxpyæmaro Cyxa JleBanekii W. Hierbe. 
życzenia bez bólu, za pomocą tlen-|xa RT 1030 er. yer. son- - ||| 864—8—2 '864—3—2 
ku azotu. : -. |ey4onp., O LABIACTK, dro. 23 lorri TĘ 

Godziny przyjęcia od 10 do 1(4 Asryera): 1886 r., ep 10 uac. yrpa,| Skład kład sukna i l ikna i kortów. 
przed *południóm j od 3 do 6 po|jóyxeTś UpORABATECH 4BARAMOE MMY- pod firmą: 


854-—12 |ineorBo Cumona Teğwama Bb ero 
carpark B5 rop. Jloxgu noxo N. 
269-A, naxordnieeća BŁ TolsRe ðA- 
Opak, CoCTOAIĄCE [HBR MCXAHMYGE- 
agun o or Top qu ss ou [ORNE TRANRAX% OTAHKOBZ, MIYE cy, 

'Mam honor zawiadomić Sza: 1 |Mamnnm m pa30Ópakkx% niep5 - za-|miejską Nr. 232, dom O. H. Ber- 
nowną Publiczność miasta Fio- Y [muan u Merb  MAMKHKI, on'bnennoe |lińskiego. ` '846—3—2 
Ga i okolicy, że o. i MDA TOproBL. 'B% 8,850 pyó. Preta RO 


€ HANDEL WIN TRYKSTICH $ raataa KI + BROW AR; 


pa Oaet Ipacrast JEBARCKIŃ 
przeniesiony (został z domu 
"i wydzierżawienia pod SA na ję 


południu, codziennie. 


M. Dobrzy ński 


dotychczas na aid U będą- 
przeniesiony został na ulicę Nowo- 


Ib0004010612100-—0-5 


+ 
4; 


$ 


o sile 12 koni poszukuje się. W 
doimość u Jamesa Landau w miej- 
ef 856—3—3 


t 870—1—1 
$ braci. Schróter do domu Jos- 7 
skiej N. :269,. naprzeciwko. M. Bia zin pe e a 
Silbersteina. ` $ $ siadającomu Świadectwa i kilka ty- 
$ Z uszańówaniem G | zooma > rubli majątku. Zbyt piwa z8- 
$ czeski tanio na miejscu. Wiadomość $ 
$o " 817—8—4 u własciciela A. Blumberga w Płocku. 
| h $ 
besesnnt rskr sou, 


$ kowieza, przy ulicy Piotrkow: $ 
| RE | (IMIE ) $ Towi porządnemu, fachowemu, po- 
$o "8. WE e rkel. pn $ swniony. Opał, jęczmień 1 chmiel $ 
i JAZaAKAAAM 


| GnELDA' w AŃSZAWSKA d. 84 lipca. 


wW ound i o. l ZA UE ae | Dopetniono tranzakoye, 
pra aa a a a ana ee AA =o żądano | choiano plao.) ES 
Berka i. „ | >89) | dł ten | 3d j- 100. var. 8 | 60.70 
ARR ÓW kr. ter. | 2d | 100 mr. 3 50.5712 — 50 EZ a 2h 50 Th 
Inne niem, miasta bank dł. ter. j 2 d. | 100 mr. =| 8 a mk sk 
, H a r z 3 d. | P mn, i an — = ER 
ońdjm 4 0) 5 a „ter, | 8 moj B, 21a] ee ; 
u az o aw. |ikr. ter. | 8 m. A BL; 23] 10.25 k 10.221, 10 a 
Paryż . . | dł ter. | 10 d. | 100 Fr. 8 
wo 1» 2 « « « f Ee ter |10 d. | 100 Fr. 8.|  408Tyj (40.75 40 Baa 80 ° 
wibdeń =. „dł ter. | $ d. | -100 for -| 4 | ——. | 
asy KO kr. ter, | 8 d..| -100 for 4 | 81.70 e 50o 
Pelersburg: . . . | Gl ter/| 8d, | 100 rs, B p oa 
: aś | a, wciągu giełd sk AE i 
Palec p Raden, EF Pa ia Akeyo. EA Doo o: 
(za. ` Joo a AZ AIR (za 100 re.). ġo A jne tranz ae Iche.pł pl 
RA JECŃ o Akoya ).Ż. War.-W.100r.| 4 —— —— 
Listy Likw. Kr. Pols. datoj -B 92.86| 83.: 92.66] „o, W. -Byd.500r.|- 4 sj > 87 — 
$ ; —— a 82.50) y > i 100r.| 5 85.— 
R w. Peł. "WB. T „em. 169. s <= KA KR AIZ Toros. 1000x.| 5 mm 
rz » A Soep O E SIE) ETI 100r.| B —.— | 161.— 
a ją M 100 E ——| 98.76 ——| „ n» Habr-Łódzkiej| 5 TEI q 
: „AM „+ -;400.r.| . 5 ——100.—; e] „w  Nadwiślańsk. |} A RAA 
Ros. Pok, Pr. r.1864 lern.| 0 am) amo) mm]  „ Banku Handlowego 
1866 Uam.) $ omas e ie w Warszawie 250 r. ——i 348.—) 340, — 
Bilety Ban. Pań. Ros. tera.| 5-4 me] | mim | —.—m| „ War. Ban. Dys. 260r. m} 311.- 310. 
pci p E E ALOAE mai == | —— j „ Ban. H. w Godzi 250r. m 385 — 
wow nóż r Mk: Bo | =] —.—| a War.Tow.Ub.odognia | u 
mo onecm „ndk » |. 5 i KWIATU SSG s wpł. rs. 125 260 r. —.—;| 188 
Listy Zastawne (za100r.| 5 | ——| =] War. low.F.Cukru500 pea 
ARS 18698, Mita] 6 j| s || —=| a Cukr.Dobrzel B00r. ER m 
Pa A ń B » EB. > RE 100.65) ho: /80 100.50 LIE Józefów. 250r. d -= 
NEO tej. b. m— A ——| =] no n Gzersk  2%80r.]) 3 AD 
s moż: dor. 1 Ulit. A| b, aard ii Mienind enmna SE E Hermanów2bor.|| 8 | m 
ao no n o, s, WB] DB. —— TT! 7 o» on byszkówie.260r.| E bez 
RO o pon " malej bo pa] EOS T ARAR Leonów 20r.|| > sę zo] kge 
AUM a ŁA Bo] 0: += — JE m naj RÓ ES Gząstocice 250r. EJ Sea —— 
pi ogy swoi RBA boh : 100.654 100,80, 100.50] 5 T. W. F. Stali 10001, || 8 sA | 926 — 
noca mj Mel D. ; mei eeej „Tow. Lilpop,, Raa ijj © - 
OE Sar. IVUEAJ BO —— —.—] —.—|... Loewenstein  1000r.|| = zd 
o, M it B! r ——| a oa RAR „pakt, Me: :al. B.|| E 
; 4 m CE aS RERA OE antke w War. 1000r.||- 3S m pa 
n, w a Beya V A,B.|,. 5 98 70 s 98,— | 9880! „Tow. Zakł Górniczych H | 1125 - —.— 
male] b ~= í.. #8]. 88.80 ” Starachowickich100r.| 10. A 
Listy asi. m. Wains Ber. i 6 mami GB m , Tow. War. Fab. Mach. KB 
"a a LN 8 ——0 98] m mł" "Narz. Rol.1OQdL  100r. R 
„43 9. , LI 5 R 97.40 . — — n Wars. T. Kop. węgla i 1 i 
; AV) 5 | 969097) 97.15: —.—j|  Zakł.Hutniozych380r.| | is. AE 
s, Ubiigi m m. Wini, b, =mi, mr] 94.75) „Tow. Zakł. Prz. Baw. o = 
małej 5 ——| — a 34 — Tk. w Zawierciu 330r.) PA 
Listy raat. m. |Łodi ;, » Ib =] 95,- =) 94,50) , „low. Kaz. i Łaźni 100r.] ; E EE >= CZĘ 
„ no i 2 ju wp mm 94—] 93.50; „Garb. 'Tómier i Szwedeł - RA MER = 
e =ef 98.76, 98.25) , F.C. Konstaneya 500| mA 
Listy EE m. * Kalisza. 6 -mj ——) 25| RÓ Kowno B00] |  — miEŚ wlz pap 
m. Lubhna| 5 —;—| 100,—* 99. 40: Wartość kuponu z potr. 50, "List. |: POTY . 57.8 
Listy zast b Aa ae r LS Reed my „2 sig ez A 1505 J | Poźż.prom, I em. 14.6 
x iloñokię di — m SEA SIER LEK 
s i Gł Wi AE Ę RE sa Em m. mi m Łodzi 110.4 18 n ex: 172 Ri! 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Zdziaław Kulakowski. 


| 


EE Toyo, Bapana, | is Toas 1886 r. 


EN GROS. N Y DÉTAIL 
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FABRYKA 
x imi 


PELUSZY . = 
Karola Góppert'a 


Mmt) S 
powiękśzyła zakres swej działałności, w stanie jest wyroby kapeluszni- 
cze, które przedtem z zagranicy sprowadzane były, obecnie we własnej 


im mm? PALI F Publiczności jako główną specyalność 


nadzwyczaj lekkie filcowe kapelusze, 


|doskonałego gatunku, dowolnych form i kolorów, en gros et en dótaił 
niemniej 


cylindry ERZE FASONÓW własnego wyrobu. 


Reperacye starych jedwabnych i filcowych kapeluszy uskutecznią 
w. możliwie krótkim czasie i po bardzo umiarkowanej cenie. 
Z szacunkiem 


_ Karol Góppert, „fabryka kapeluszy. 
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OSTRZEŻENIE. 


Z parowej fabryki cuk cukierków, czekolady 
i pierników 


pod a 


[w Wasavie 


as~ Kantor i główny skład 
ulica Zimna Nr. 3 w 
Warszawie. 


pz  Pomimofostrzeżeń i przed- 
Z sięwziętych kroków sądowych 
przeciwko pokątnym żydow- 
ce skim fabrykantom, ci ostatni 
a głównie w miastach Łodzi, 
Pabianicach, Fięczycy, Kole, 
Fabryka egzystująca od r. 1861. Koninie i Sieradzu sprzedają 
na nowo swoje liche i trującemi farbami zabarwione jwyroby 
cukierków i karmelków z haśladowaniem moich etykiet. 
~ Wskutek tego mam Konor zawiadomić wszystkich handlu- 
jących mojemi wyrobami, jak również Szanownych Konsumen- 
tów, że na wszystkich etykietach znajduje się powyższa marka ` 
fabryczna zatwierdzona przez Departament Handlu 
i Przemysłu w St. Petersburgu za N. 3066, 
oraz adres ulica Zimna W. 3, na co proszę uprzejmie 
zwracać uwagę. s 
Jednoćześnie ostrzegam. powtórnie wszystkich naśladowców 
moich etykiet, że za podobne nadużycia w drodze kryminalnej 
way "> na: nich poszukiwać będę. 


MARKA FABRYCZNA ` 


k: 
i 
i 
0 


| Wykaz 
numerów pożyczek premiowych rosyjskich z roku 1864 (pierwszej 
oraz amortyzowanych w ciągnieniu 


omiyi) paR z wygraną 
| -_ dnia 1 (13) lipca r. 1886. 
> LOSOWANIE XLV. 
|Serya Nr. wygrał rs. Nerya Nr. wygrał rs. Serya Nr. wygrał rs. 
„10875 23 200,000] 1646 49 3743 2 
11530 5 75,000 3260 THO _6847 26 
14896 33 40,000. 6857 49, 8000] 6911194 5 ggg 
8792 39 45, 000 | 14918 13 12809 8] °- 
„8885 15) _|1722014) ©. "12901 | 
10074 28] 10,000] 1789134 5,000 13644 387 . 
| 19919 17 {| 2354 28f : 

R. Wygrały Po. ra. 4.000: 

Sorya Nr. Serya Nr. Serya Seya Nr. — Serya Nr. 

994 49 | 2773 45 | 6800 28 13199 22 | 17298 6 
2095 15 | 3874 15 | 7011.28 | 14056 3 | 18392 31 
2379 3 | 5078 42 | 8998 15 | 14982 45 | 19057 12 
2533 42 | 6045 6 | 9180 6 | 14958 4 | 20000 12 

i Wygraty po, rs. 500:  . 

7 41 | 2024 41 | 3381 12 | 6353 17 | 7270 19] 8272 38 
49 40 | 2073 30 | 3412 40 |-4557 19 6897 3 | 7351 27 | 8274 22 
94 37 | 2138 20 | 3514 34 | 4579 19 | 6448 4 | 7414 45 | 8408 11 
222 10 | 2166 8 | 3561 4 | 4586 12 | 6487 40 | 7473 14 | 8505 32 
234 10 | 2387 38 | 3604 9 | 4646 36 | 6570 6 | 7555 50 | 8508 31 
290 6 | 2341 30 | 36838 26 | 4662 40 | 6575 16 | 7557 50 | 8514 18. 
505 16 | 2396 23 | 3641 17 | 4812 33 | 6602 20 | 7662 19 | 8633 33 
518 47 | 2501 42 | 3660 21 | 4842 12 | 6638 15 | 7667 14| 8686 8 
570 32 | 2560 24 | 3767 3 | 4934 18 | 6684 8 | 7673 13 | 8956 24 
634 21 | 2571 29 | 3878 25 | 4950 29 | 6696 31 | 7754 13 | 9127 41 
743 20 | 2666 49 | 3880 11 | 4968.37 | 6755 43 | 7825 12 | 9177 41 
765 39 | 2821 19 | 3931 40 | 5291 47 | 6759 10 | 7848 10 | 9240 81 
1034 4 | 2942 46 | 3946 26 | 5384 10 | 6917 12 | 7905 46 | 9287 84 
1035 10 | 2945 35 | 4018 29 | 5403 9 | 7071 16 | 8022 45 | 9430 29 
1108 10 | 2949 31 | 4057 48 | 5502 6 | 7139 48 | 8023 44 | 9488 20 
1415 32 | 2976 43 | 4094 46 | 5739 48 | 7160 48 | 8111 18 | 9526 19 
1888 35 | 3078 41 | 4185 15 | 5830 27 | 7179 39 | 8133 31 | 9593 26 
1916 18 | 3116 10 | 4372 48 | 5828 22 | 7191 5 | 8142 18 | 9674 15 
1955 49 | 3211 9 | 4376 36 | 5989 16 | 7201 46 | 8221 30 [10063 45 
2013 9. 3334. 4 ' 4436 18 ' 6290 34 | 7207 36 ! 8248 39 


'10083 > 
Ww drukarni „Dziennika Łódzkiego, : 


